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W poszukiwaniu 
dobrych nauczycieli 

uczycie II bel kwal11ikacjl. A kI­
'lej m6wLllc - tylu pracowało w 
roku ubiegłym, bo wobec teloroe:.­
nych braków kadrowych trzeba 
było utrudnić dalln 2 ty.. nau­
czycieli nie objotych tadnyml 'Wy­
kauun! absolwentów nk6ł pedaa:~ 
,Icznych. 

Aby jednak bUan. obecneso lta­
DU po.ladanla w tym ukresie Itll 
alę %UpclnJtI Juny. uta jeucze 

(CIU dalllY Da .tr, ZI 

Inlclatywa prywatna w d~led.1i ­
nie kultUralnej IIIczy afę uzwyall.J 
z pojęciem Uw. ebałtury , ayll rO­
bieni. plenll;:dty pny nljmnlej­
Izym wklad1ie wlalneio wy.llku, 
często koszlem mniej lub bardziej 
nabijanych w butelkę odbiorCÓW. 
W tym WYPldku lut to ,ednak 
co, wręcz Inneio, choć nie ule,. 
w_tpllwoścJ, te mimy do ctynle· 
nla ~ Inlcjltyw_ rzectywUcle pry­
watną· 

Sprawe_ Ul. wuy.t1deio jest 
pewien miody człowiek. kt6ry 
wsp6lnle z rod:dn_ buduje dom. W 
lamym fakcie nie ma nIc nlezwy­
kleiO, ale w tymb domu człowiek 
ów dwa pokoje oddal ni cele spo· 
lecme: jeden na aytelnlę, drugi 
na bibliotekę ,rom.dEk.. Pierw.Z!! 
piętro budynku jut jeuC%e nlt'u­
kończone, ale lOJpodarz upytany 
e:r.y I tam pr:r.ypa.dklem nie zaln.ta 
luje Jaklejł Instytucji kulturalnej 
odpowiada: 

- o. t.ok. betld. t.om. .kut.1 dobu 
.. 140 ni 1I:1no OŚWt.ol"""". 1,.1"0 C:lmenw. 
ehorot>l. w l!.~yc:"h da.t.ll~ nil 
moln. I ClI" roboU ""ol. Al. jtll: 
'«Ońezo:. byłby d ..... fUy w ~rłC>dnlu 
film. .. oodzjl..nll 111_1&j •.• 1)'lIlecy 
dot~ n. .apHU mim,. Jut \Nld.· ..., .. 

JdU do te,o doda~. te jut dziś 
w czytelni olll_da Ilę przelrocza I 
słucha dobrej mUlyki 1 płyt lub 
tumy ma8netofono~j, te odby­
waj_ tu lię odczyty I .polkanla. a 
do wypolatenla naldy klika ,Ier 
świetlicowych. widać od fazu, te 
mamy do czynienia 1 całym do­
mem kultury. Jedynym chyba w 
Polsce, jakJ'lJUIJdul' Ilę w p<)I:1a­
daniu prywltnym. 

Takle :r.jawi.ko nIe mate po:r.o­
sts~ Inonimowe, tote:! pr%t'dlta­
włam leiO bohatera: Zdzisław 
Fryl E Lubliny (pow. ropc'1yckl). 
ektywlsta ZMW, LP.z, a przede 
wnyJtkIm bibllotekan.. Je,o biblio 
teka po dwu laledwie latach pra­
cy liczy 312 czytelników ni 1.200 
m!eaz.kallców wll, CO ". pneUae· 
nlu na procenty dlje dwukrotnie 
więce.j nit o,ólnokrajowe Wlkatnl­
kI w tej dlleddnle. 

Przytaczam Fryta jako przy-
kład , co mob zrobl~ zamiłowanie 
clIowieka do pracy kulturalne'. Z 
równym powodzeniem jednak 
m6głbym wymienić nuwill,ka wle­
Ju Innych o~ób z MJO-o5Obowej ,rO­
madkl biblIotekauklej brac:l. ludzi 
którzr. .woj_ ollamoicll!, enerfClą I 
umie ętnoAcl_ .prawill, te blbllote· 
ki poWlz.echne nalzelO wojew6<b.:· 
twa. osl_,nę!y piękne. ledne l naj· 
lepuycb w kulu wyolki. 

Suche cYfry: 544 blhllotekl ("9l 
ni wal). JIMa p'IIukty blbllołecme, 

213.911 eE7łeln lk6w (U proc.; w iło 
. unku do lIelby mJen lr. lI\ cow o Z 
proc. więcej olł pneclętD& kraJo­
wa), ' .11"941 W)"po'łyest6 rOCJInl. 
_ mówl_ o tej prlcy duto I ura­
Eem niewiele. Tn:eba bowiem do 
tego doda~. te ni owe 500 0~6b za­
ledwie 140 pracuje etatowo. że tyl · 
ko 22 mlj" w)"kutalcenle ""1tl1e, 
218 - .rednle, a at 2511 podltawowll 
nleprłn. trednle; te blllotekarz po 
.tudlach wybzych mote zarobić 
mlesll;:cznle maksimum 1.200 11, l u­
końcul"" n.kołą 'reclnl_ - 900 !.l. a 
przeciętny ryczalt bibliotekarza ,tO 
madzklelilo wynoll 300 11. nie mó· 
wl"c o Iymbollcznych :r.loT.6wkach, 
jlkle otrlymuJI! prowld~cy pun­
kty bibllotectne. Jetell uwzgll;:dnl­
my jeuc:r.e OI(romne trudno'c1 loka 
lowe bibliotek. od wojewćdzklej 
poaynaj,c na punktach eromadl' 
kich koń CI_C. oru wiele innych 
.. pomnleJszych" klopolów, w6w­
nas dopiero b~zlemy mogli wlal­
dwie oC(!nlć poświęcenie tych In· 
dzl I ogrom I rudnoścl, jfLkle tr:r.ebA 
było pokonać dla osi,gnl~cla o­
wych pięknych wlkatnlków. 

Trzeba lobie powledlleć, te w 
oJtatnlch latach. zwlaszcla po "kul 
turalne)" su)1 wRN. 1 wydltn_ po. 
mocą. IZczeióLnle finansową oraz 
lokalOWI!! pr:r.YlZły blbllotckarzom 
rAdy narodowe, • dli~kl s1usznej i 
rozumnej polityce terenowych or· 
ganów wladzy w zakupie ksllltek 
w roku ublelllym wojew6clztwo 
naue uj1:ło plerwue mieJlc:e \V 
kraju. Wydano na ten cel 
3.842."1911 :r.:ł czyli ponad 111 1.1 na ,ed 
nego czytelnika. POy.'ltala dobra, 
przychylna dla pncy bibliotekarza 
ałmOllera. kt6ra we władzach wo· 
jewbdzklc.h I w wielu powlalach u­
trzymuJe Ilę do dzll 
~n .. tel,.. nil J_ to J6n('~' :d ......... ko 
~hn •. J.k ołwllllk:Zyl dn. Pl_ 
~1c TlI a.t.a'nlm pa-I""ZIfI!U leOft'łIlJL 
lrIIlt\łr,. WR."i. nl.którl :.adr nwo(lClo 
WI TI1>l_ ObowL.IIIwJ.IIIeym IIcbw.locn 
... IIl.IJI S1TI.OII)lRye ""v4.ttlcl ni blbllC)­
lllel. FI,. Clvm docłtOdsl do &j.owJIIll: 
""l'-C'1. •• ndllk"lI!J\yeh. T.le np, Pl!.N 
'II tJatrlYuch n'l mocie w rOku bl. · 
'qeym &DoIld/! BIdnych tun4unOw ne 
"klip ""1.1111111. 'fi Nt.kll ut trseba 
byto wrlłt'~ tnt ........ mc:1l. by blbllot.k ... 
I'U otu)'m.1! n.ld"l Im pQobor,.. bil' 
"" nich wLl"'I. c:hcllno porObi/! 
OI~o:dno'el. Tu I ~e ~óbull Ilę 
w7POWlld.ać Im I Ule .k:omn .. tllI" •. 
Pr .. -zV<llllm ".dv Nł'rOdOWIJ w Mielcu 
wp..a<llo n. In'lY pom)'Otl: h>ndual ... 
ule"" _~łllI: p .. tllIowl000 pr~ .. _· 
<!,y~ ni Inn.,.. tIłIt. :r.bOłn,. ua.z\. ell. 
, lftl.tn..,...,lc:l ..... ocn'llr.o m",y~1 
" wSlyftko 1.0 wbr_ w71'dl'll' I do 
o1llA otqwll"J~t.J \łeb",11 WIUł. 

N.ad.tl pOWłOtn, 1I1a,potJ me wiele bl­
bUot_ ~ loll:ll4om\. Prl&. łof1'\N w }\u. 
.wwt. pnJ'o1llIUIo wpr .... oI'd~1 p!"knl 
lIoml.~I. nt biblIotilI:, 4zl.c:~". 

Aby Jednak posz:uk.:lwan!a ta do­
brym nluclyelelem- moily lit: roI· 
poc1II~, musimy najpierw akonkrl­
tylowa~, co pod prlymlotnlklM'l 
"dobry" będl1emy rozumieli. Mojt' 
propozycje idą w kierunku takJ.,o 
usurelowanla wet naUClyc~la. by 
na plerwSlym mlejSqj l.OalHło Ilę 
~tlO rutelne, głębokie pn1łoto­
Winie do uwodu, I polem 
wnlejęt.noj~ przekalywan1a wledl]' 
UClnlom. Dalue walory nauaycle­
la PQIl(»t&wlam do u5urego~nll 
po dYlkul,L Wydale Ilę jNnak, te 
paplerlrJem lakmwowym prawdll­
wej wlrtoścl nauczycl.ela jut 
JednoU1acEna odpowledt na pyta­
nie - cze,o nauczyl i Ju nauczyi 
swoich wychowank6w. pny czym 
w plerwuej C:Z1;:~cl pytania chodzi 
nic tylko o matcrlał ukolny, ale 
takż.e o 'wiatopo,hld l ukutalt~ 
wany "'stem etyczny 1 jakl.m uaeń. 
wejdlle w 'wiat. Warto pny tym 
zwrócić uwagę chOCU;!by na \O. 
te lut IIrmO 11()';I,'o ,,naucl1cifJ" u­
wit'ra obietnicę DaUClfU'" Skoro 
:q;odJ.imy się. aby wuyltlt.le InnI 
takty dobrego nauczyciela .",.mle· 
nia~ dople.ro po Iych dwóch. mot­
na pr:tejjć do uu$lłdnień c:lłaae,o 
takowy jest poszuklw&ny l to w 
lpo,ób bardzo pUny. 

~----------~--~--~ 

Refonnl ukol na weatla w fazę 
codl1ennych Iprlwdzeń I doprlCO­
Wiń. l jak uw.ze w takich pny­
padk:>rh oltuu}e się. te - po la­
tach dyJkusjl nad zalott'niaml le· 
oret)'cznyml - rnctywls~~ ude· 
ua od atrony najbilrdllej proza­
kz:nel. ,dy kłopotliwe stale Ilę py­
tanie. kto le wuystkle zalOltenla 
ma ruI1zowa~! 

W"dlui olicjalnych Itaty.tyJe. 
lponlldzanych przez MlnlJtentwo 
O'wlaty. mlelUmy w ublqlym ro­
ku ukojnym 221.676 nauct)'Clell. 
l cugo w ukolnictwle pIXlItawo· 
wym 1".134. Prawie 68 proc. nau­
czycieli. tj. 146 t,s. osób, ~Iad. 
tylko ukońClOne liceum peda,otIlct­
Ol'- lub wyk.utalcenle r6woonędm!. 
Pr6u tej naJlJcwejszeJ ,rupy 
p racuje w szkolnictwie 7.5 h'_ - --

,l. tpr.aw, P"""" pni,. 111. C",clellllt 
",LItw" ~ poóI.!wu '04n4 1ndollnc:a· 
Od ro«u wpu'M1z! . blb~I.ll& mlljlu 
mt t.om p.tpll "-" pt'ly4zlll. el. ne 
plpl.rH. nlat.ty. pucy z cZ)r\.I'IllIe. 
in!. ",OW.adll~ nil m04ll'1l. Sp,.,,,,,. I. -
udllt !'\lIdy - 1.OIrtło'l11 W ,. • ..,Iu':m 
nul. o.1.alnmll ro=trly.cnl",. II. 
prC>b!"'" punk1ów blbLlot.e... ... ych W no­
wyCh dd.IIIlCRh p.UQJ:tll' Uda, 
otw.rty. • ~ r. ...... lld"I.~ o t..klm ItM;)'towll. 
tdltl o cowl. ml.a.t. pOltlnowlU lUlI­
kfttllc'e dotychCQS(I""1 k~no W .• ~.I)a. 
Clili" (p<1moc ~ U1o:1mL ..... yll:lnlml" . JI ­
II:Lch ni. Iylll:o .., Runowi ••• 1. I W 
W.arnewll nie m.) i ""yullclt blbUCIo 
lit, do bUdy"lru cuchn~celo wUI~" 
I pldnl,. liko te w I.IIkl'" .. mOi lin. 
1UI1~",1 Cl ilI" II, lepieJ. N. tUli OIre· 
nle=no .1. 020 wyl.",enll dOpływu 
6"",.H, do .muhu. kir!, (w ktM)'m n-. 
pl,l.r~ .IIJd\,lJI .Ie II bllo-lIU). I bl­
bLI~"'~1I:1 pr.ao:llj" puy 'wIKal&.Icb. 

Wny.ttc.le te przykłady do .... od~. 
te nie wnędzie jeszczE.' Iprawy bi· 
bIlotek I czyt.t'lnlclwa traktowano 
,_ E nalety~ uwai_ I docl!nianiem 
Ich roll, te w podjl;:tych jut wy.lł­
kach w sprlwfe rozwoju czytelnic­
tw. u.tawat nie naleiy. Motilwo' 
ci mimy nadal w tej dziedzinie po_ 
watne. 

• • • 
Sprawy kadr, bazy I funduszów 

aczkolw~:'k watne i podstawowe 
nie wyc:t.erpul_ wl1ysUtich proble· 
m6w naszego blbliotekautwa. do 
nich jednak na 0161 Olr.nlcują 
.11;: dy.kusje na naradach. kon!e· 
rencJach czy komisjach poruszaj., · 
cych problemy czytelnictwa. Nie 
zdlf1110 mi się jednak nlldy _ • 
CUlIU 1'18 owe poliedlenia połwlr:­
clm nlemalo - by anaUzowano na 
nich kiedykolwiek um1łov.anIA 
ca:ytelnlcze mleszkańc6w nastt'o 
województwa. IXlczytnoś~ ksl"tek z 
rótnych dziedzin I wyplywaJlJce z 
tCllo kierunki <fzlalalno'd biblio· 
tek. To. 00 o tym naplszl;: będzie 
wI(c wywodami laika, któremu 
fachowcy niech raczą wybacz.yć 
wtr_canle Ilę do Ich spraw. 

~I;:'to &lyuy się u na! o nle­
checl ca:ytelnlka do llte~tury 
W.p6lcEunej. o jego tradycyjnycn 
gu.tach, te niby tylko SIenkiewicI, 
Krauewskl, Reymont, Prul, Onuz 
kowa, etc. , ete:. WykorzYltuj_ to 
r6inl oratorzy 1 zawodowi dylku· 
tanci. kt6tzy nie ~In_ okuli. 
b]' o tym wspommeć, poubolewał , 
patetycznie wzywać do popularyu­
cJI I propagowania wsp6łc~t'mych 
mistrzów i czel.dnlków pióra 

Kochlnl, to jut przebrzmiata 
śpiewka. Pozwólcie. b przedstawię 
wlm maleńk. rubryczkę, któr" 
zelłtawUem po pn:ei'_dnlęclu na 

(CIU dalny ni Itr. a) 

r.t.1!. _ 
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W POSZUKIWANIU DOBRYCH NAUCZYCIELI 

.Jerzy Walawskl 

(Ch., dalny ze Itr. t) 

dodać. ~ wlększołć nluCO'e1ell % 
zawodowym wykształceniem ired­
nim kończyla Hcea oedaaoclczne 
w poprzednim, jeu.cu czteroletnim 
wydaniu i pncuje na wsI. Ma to 
t woje wyrU.ne kolUekwencje. 
gdyi wła!.,le .tzkoły wiejskie, .to­
"ce częato na nLt.nym . poziomi., 
stwarzalą stollunkowo słabsze bodf­
ce do uz;upeln1anla PQ6ladanych 
kwalULkacJI. Renoma w cuero­
illItnich liceów pedagogicznyCh Jelt 
dO$Yć ustalona. muslaq one bye 
nybk"'ciowyml inkubatorami kadr 
nauczycielskich wobec masowego 
rozwju o&wlaty w latach pop~ed­
nich, Połpleeh ma ,~nak to do 
siebie, że nie zawsze Id:de w parZ(! 
z W1110ką JakOIIclą, co miało td 
miejsce w tym przypadku I o~­
nie ta najlleznlejsza rzel:r.a nauczy­
cieli w ZIlJ8dz:le traktowana być 
pow:1na Jako potencJalna lrupa 
uCUlln1ków studiów wieczorowych, 
zaocznych 1 ekstemutycz:nych. 
Według obliczeń. dokonanych 

pn.e :r. r-.tln1sterstwo Oświaty, w la­
tach 1961-70 :r.apotrzebowanle na 
nowych fl.IłUCtycleU uk6ł podsta­
wowych I 'rednich wyn iesie blisko 

I 187 ty .... a w szkolnictwie :r.awodo­
wym - ponad 20 ty •. Jednocr..e4nle 

Powrót do Pilzna 

przewiduje Ilę. te do roku 1970 :r. 
dwuletnkh Studiów N.uc.zyclel­
.klch wyjdzie około 68 tys, absol­
wentów. O roz:mla.rech knta1cenla 
na poziomie wyiu.,)'m niech łwlad­
c:r.y taki przykład: limity rekrutl­
cyJne wytuych nk6ł pedagogic:r.­
nych ",,"ynoslly w roku ubiegłym 1.1 
tys. o.6b na katdym pierwItym 
1runle, a do roku 1970 wUO&ną do 
2,' tya. 

Komentane są chyba z~ne. 

II. }." dom6w Ul putni. 1 If. 
uUc, rautJ.:6w, He kocich łbów 1'\11 
rll neClku i odrapanuch 'danY Nil! 
wiem, nfe lIczulem, ale moba bU 10 
arobić z Co1 Iq, ~wno.fdq, pr21/ nie" 
wielki m nakładzie pracu, Ol .pace­
ruiqc po mia,necz/cu liczy t mimo. 
chodem 10 , owo. no10waC dla pa­
młęct, bo w dzblejU'ym z.ablega­
num t UC1u czloWlek nie ma pamię­
ci do CJlfr, chtlba ie o WVJ)lat, idzl~, 
t ę "ę zawlze pamiela, zawne wu­
da j. nę r:~ nitka - póllortt ttlllq­
co new.u w PiUnil! nf.tIllel. :UI(I-
011/. A "Wi. włdnle w PII;'nl" bo 
tutaj ni. ma jak WUdać plenlę­
dZi/, co ni. ornaC~(l wcall!, te PiI­
%no lelt biedIW:. Ten I ów zahan­
dluje. pokombinuJ'. Do d:l.tła1 Je­
lzez. licZII .Ię la tradtlcja kuplec­
lu! król.wski+'go mi/ula na ,zlaku 
han.dlowum, IiczU .tl, dom w14sn'l 
I pochOdzenie pitineńlkl. z d.n"ldlJ. 
pradziada I lo, co w pończone, 
.krZl/nl, kuferku. pod podlagą IIJ 

domowIIm PKO - IICZ1l tł, najbar­
dziej. 

II. lut ludd w Plunie? 7r:U I 
p61 tU$Lqc6, trzll dwldcie? Ile jUI 
Zl llch jęz"lców, za,»llllłIlCh rq /i;, 
nie rul 'ucon\lch ambic,l, niepOIkro­
m iontlch ,luf.zlcteli? NI. tiul/lo/III .. 
1 d4remllllm tTUdftm bl/lobu to li­
cumie I nie prowadz!lob/ł do nicze­
go, IlIlko t:kI uarpan1a nerw6w j ~o­
"lICliII. i roilrnuikmia nad zlold, 
l Udzką, % ktOrej nleuczcJwoJC! ł nlll­
nawlJc ,Ię wlllę"a; nad %Io.łclq Itr...­
wodu,cą się z: "lupotlI i jt:lZtU l alll 
(,%0"0.. co pokutuje '\.I) ~ucll lu­
dziach od cza,Ów nfe pamftlanllch 
;ut d:biaj, ale tak jut jut, te to 
t1iepamietan. daje o sobie znać n4 
pr;::ekór ro'::$q,dkowl, a elMem ł Olę 
bokil"mu 'Przekonaniu lOJalnemu. 

SIGr. mi/l8teczko, Ilar/l ~ak 
gl'l1/tl w lunIIch OII"pGch, kl6reoo 
nllet w porę nie zuwal, a tr.rQ.Z 0-
mija z dalelm, bo robaki JI, w lIlm 
za. lęO ll/. Sla,.. - prawa mlej,kie 
od X rv l;rl(kv. da wnlej ried.zH", 
ro~leoltoo powiatu, o.łrodek luand.l" 
zbotełl'ł, l\Jie"coWl 10 mówiq. na­
wet. t. cz(,kle Pilzno, to mIodny 
brat lego kolo DębiclI. Spieta! "ę o 
to nW! będę, wiem ,!'dnak. t. 111 

tl/m czukim PlUnie 1t'! Ul roku 
l29Z wlI.lawlono koklół olbr.łllml 
ze l02-m.lrowq u:;c.tq, więc pew­
nie mi.utem 'ul bU'o wierdll, o 62 
lata wcześnIPJ nU 10 nuze, Alłl 
Ipieral alę nie będe, lipór "le JUI 
dobrq ".łłlaq, uczcoolnie taki ",M, 
w kCórl/m obie .tronu nieWiele 
wiedzą, IUlko dw. ' «mel ;:iuadll. 
dla ambicji I obronienia IWo)ej WQI 
pliwej racj i Idq na note. Glbo n.'l 
lęzulei. atl na pbemne doIlO'I/. co 
wcale nie ju t lepue. 

TrlJducJa tutaj jll.i la/(ll. PGr, lal 
tłmu ,o~1Q.bltln się dWllj t~kI1Tle. 
lVaJpjel'W bilI poJcdvn'k na anoni­
m!!. /carlelu.nlci. papinki. p/llslów­
~, nledopowled~e"ia. przJłoad~"lki. 
tucz/lwe uwag!. radli, 'Prze~frogi . er 
pO:t1\iej unędowe phma z urzędo­
'lIl/ml ,piec.z(rlamf kur$Otooly po­
mledzu powIatem a miełCel'lł. 'Po­
mlędzu mla,tem a wo,ewództwem, 
pomięclil:U mlast!'m a l<lolic'l a UlU­
;.etDÓ<łztwem a powl.lJtem. Komuj .. 
troclll/ czai na de/eaac]e. uT.zędnll'Y 
kiei i, kierowC1,f Wllcz",kiwlIl! w ' '1' 
mochoaacll przed budunkami, w któ 

'lich odbl/Walll de Iwnf.rencje, o 
Pań.fwo plattlo - %IJ .tr«eonu aGs, 
ZIJ deteoocje, %0 benr:llne, 1'11 amor­
IUz6Cj, wozów, za papier, za koper 
tli, za leue"'e nerwów, pamlwo 
plaCilo, bo pu.tno ma tradlla;,. 
PaRlCWO pładlo l4 złośe! 1tldr:k4 i alu 
pole ludzką, I c(emno1ę, bo k4żdl/ 
frajer wie o 111m, :te Pan,lwo od 
lego jeat, iebtł ptach!. 

Bl/tII lobie tD PUinie uUca. par· 
UlIWa. p4rszUwlullca. wq.ka 
JednI/I" "kokl~ bule 1akf pl.. bil 
jq prlnkoc.:ul. Nazuwała .1., lokUJ 
lam Z'W]łc:rajni •• jak inne ulic. od 
jaklego~ wi",zcza, CZII artll.tl/. kiJ­
'\I dawno łuż umarlI więc obrazie! 
," nie mÓDl. io wlaJnle j'1I0 Imi.­
niem nazwana lę ullakę n" ,nI 
.kok i nieludzkie błoto; obrazić dIJ 
ni. m 60t. bl/Iobl/ w'zvstlw po .10-
remu, adubll nie lo, te uml/ilU .0-
bie ktt» nazwać tę u/łczkę ALejq 
Tu.fqc/ecla. a jGk Tt/.iqdecie I Ale­
Jo. lo muri bul! remont oOOnl/ TII­
.iąclBcla. l"irl7l4 tlllmontowo ZTObt­
lo WntlJlko ja.k .Ie p4łn:l/, %'tlllkon..­
$truowola ulicę, ił ani pozrult Tli. 
blllo tf:j roboiII preCJIz.ujnej. DauJ 
pd ekok, daleJ błoto ł newłt chod­
nik od ,,(uu popękanu dali, .hbll 
nowoścłq ni. .trIJJZIII, bo obiekt 
bUł zobutk.oWi/. TU1/w tabUczkl na 
dOm4ch bil'U odl4d inne - Alp)1J 
Tuslqcleeta. Cie$:l/Ii 'I, plUnlanfe 
tl/ml lObliczko.mi jok dzi,ci, :te Ale­
ję .woJq m4jq nfe.um w Warna wie 
czu NOWJIm Jorl.". te Iradl/cia nie 
zodała narlUZOM ł chodn.fk tak 
dobrt'e dob"l1l11, I tlJkle tGnle te ta­
bllaki - za ~edllne BO(l tl/"łCJI .tło­
IIICh. CienI/U rię jak chol.ra , kle­
dll .pece od tej Alei pouU 110. paJ\­
$ttllowe u/rZVl1l4nle, wike ł opIeru­
nIlIk. na odJlOct'lfnek zlJslujo"1/ po 
praCJI koncepCJIJn.f w mlnjlcowlłJ 
Radzie. 

No, bo nte lado konceptu potr%e­
ba, ubl/ "kljqc 4 kla'lI polwuech­
nlako tak ludziom blache na oczu 
t'lJkładać, fachowca udawac i wla.­
dz. pr%łl oka.tji. Innuch pouCZGl!, a 
fonę od Panltwa cucktte! ~ak 00 
rllWWilj holenderkł mleko, Oj, bl/lo 
. peców kupa od II/ch .. praw w daw­
nej Rtzd:le. Za malowanJ. podłogi 
- dwa IY'i4a/"i, :r:a \lullcte firan­
ki :lnów Cli/erka z ~nema zef'(lml. 
za col t6m ;tsza. harmonlJIuI ctllr 
wonueh paplerków_. Kaidu frajer 
wie, .te Pan,two ,ut od ligo, lebil 
płacić. Ludzkie brGt au poMtwo­
we? Jak lluf.zkleao nie brlJl, It. 
cUlanlak, liLozol, IP,..,clarz, chlop z 
neTU/em. do in~erllJu; co Innego Odll­
bil ludzkie... wledl/ zlodziej, ban­
dzior, umacl4rr:, taki 'lin. l.udzkle 
ł pannwow. - .pnu"lpdUwle kradl 
I nl .. prawl.dliwhr; a jedCt1 z dru­
",m, kiedu m ... Ię krzvwda d.netłl 
led do Są,du, dQ Rtzdu, do ParIII. 
do 0u,,,I«:,I, do Komendl/ I wola 
Jf)rawudUwold. Leci do Pali.łwa ł 
krZI/CZII jtu po drodze o tę 'ltTGWII'­
dltwoJl! dla .iebu, bo go biją. bu 
mu zablerajq ·to ClI/ owo - dom. 
ziemię, babę 1211 gadzInę _ bez­
prawni. I pn'emocq. l 100111 o lę 

'IJmq ,prawiedliwo'l!. któr4 dlu!nll 
je,l Palittwu, któr'l żąda. ale ,lJm 
oddae! nie chce I wcl4i gada o lutł:­
kim i nleludz/dm. 

Slwliczulo 'tę lo wUI/$lko. M4jq 
"NZ ,pf'(lwiedliwego kopa, Ul i, 

Wiadomo, fe nie mott' wstrueć 
sytuaeja, It. w )&klej' klasie które· 
101 l wt'UĆn1a d'l.leelarnla nie 
docr.eka się nauczyciela I wLado­
mo, te nauczycielem, k t6ry wren­
de Ilę xjeVl.!. bt:dzie abaolwe.n-t li­
ceum pedagoglC'l.nego lub rocznł'lo 
kursu dla 11Iuczyc1ell. Taka Jest 
kollleez;nojć iyclowa, która - mI­
mo Jej nleuchronn"'cI - napawa 
ih:boldm niepokojem. 

Re10nna .;:,koły zakładała pod­
nle$lenle o,ó!nłlgo J)01.lomu eduka­
cH narodowej. Powlzechne nane­
kania Ilk6ł liredn\ch _ na pod­
.tawowe, a wyuz.fCh - na średnie 
.twladcz.yly, te Iy.lem o!;wlaty doj­
r:r.ał do ieneralneJ naprawy. Taką 
naprawą mIało być pr:r.edłufen le 
ukoły poctJllawoweJ o rok l napeł­
nienie Jej nowOClMną treścią, 1Iod­
ną ~ kierunkami rozwoju nauk! 
~wlatowej, kt6re to kien1nkl nle­
konie<:mle UlaleU muszą odbicie at 
na umym sz.czycle plram.ldy o!wia_ 
!owej, to jest na uct.elni wyłazej. 
c:o. 'l. nich dotrzeć musi także do 
rna:lucha obserwują«,&o wJ.aclwo­
ki wody podgrzewanej w próbówce. 

ery Jednak tym nowym zada­
nbn, które prócz lZenzelO z.a~ 
kresu wiedzy nakładają na nau~'-

aęle! ciało, którq w .tolkl wd.ka~ 
Ił i chronlll, bo lO buło wlZuuko co 
midi Tlajc.",nłejueQO ł podllljrze­
tDlJm nawet, te nlektóuu z n ich ruI* 
wet do mIlilenia ją mieli, Ic4tdll 
przecfd mułlee! musi dla deble 
przllnajmnłej, choćbIl udawać, ze 
mllill, 4 IdedU OIOWlf nu ma, to 
12t1m Wiedli Pll14m ,it, ul/m Jak 
me ... 

Od półtora roku są w Plli"le no­
we porządki , JJOWiedzialbvm nawet 
mlod. porzqdkl, ehoclat io brzmi 
dziwnie, bo młodl/ mote buc kan I 
ptak, oriol ł hipopolerm. ale o mto­
d",,1 porzqdku chUb4 nl"l 'Ile , IU­
ual. Porzqd./c uW01a . Ię za w, 
martW'1I0, 00' co .tł, "le nlua. jen 
POUk14dane, panumerotD4nl". ".ZIII· 
r.gowon., wciqanięt. w kllęgl I 
kal4Loal. zinwentllrtlzowlJne. 016: 
nic bl,dnleluf:go nad talcłe ro~ 
mienie JIOI'Z4d/cu. laki por:r.qdek 
p'ZI/.loł 4rchlwum. mu.r.utr1 I ortl­
bowcom. lak klo WOlI. Porzqdek 
pUznen,kI jut przecllDleń.lu'~!1n 10-
kiego porządku, a nawet ma.tna go 
bUlo z poc.zqtku nazwa~ bałaoanl!llt, 
palrząc z punktu włdzenla arcM­
wiltl/ I .olidn.qo biurokratlf. Po­
rz.qdek pilzn,n.ki 1eJI m10dvm po­
nqdkl'm dkllt'OO. panlewa.t zaprtl­
IbGdzaJq 00 ludzie młodzi, bordzll 
mlodzi. l polega on fl(łjooolnieJ no 
Ivm, te ci młodzi chcą co, zrobll! 
dla Pilzna, tDlIdiwlqnqe! to mili.­
.I.czko z onubnł, klórq ObTOłIIl. 
OU1,/Jcfć Je, roznuzae! t raz na %'11' 
wn. zmtulć do mlleu'nla %erWłłtM 
ł :I. j,zukł, pozwoUI! mówił I dzla 
lat ludziom uc.zdwum. któ~ nie 
drielq zlod.ziejJtwc na ludzkie i 
.. nłeludr:kłe", nie /copfq ,,0.1 Inny­
mi dołlc6t.o ł Wiltq .lowa, nfe rm­
cajCł ich fIQ wł6tr. et młodz:I mlrll 
nlJ poc:q,tku bardzi.J .krofll"e fDU­
maga"lIJ i zamiary. ehod.!lro Im " 
fwit!tllcę I procę, GIt: l am"; ZIC',· 
I.nnfell porządku arrh ilt"'l '0 i 
nl,pol7q,dnl/ch machlo~ek ni, ml,-

clela ta.lde obowiązel( duchowego 
kierownictwa młodziei~ - sprosta 
absolwent Uceum pedagogicznego, 
trudno uwierzyć. Zastn.eienla bu­
dziĆ musi pota wsl.ysLkim Innym 
chociażby miody wiek takiego na­
uc;::yclcle, ki6ry pr~ dobrych po­
stępach w nauce do .szkoły tral1ć 
mw( jako I9-letnl młodzieniec, ze 
znikomym dołwiadc:r.enlem iyclo-­
WYTlI I niewielkim z.asobem wlu­
nych prr.cmyślei'i. 

Trz.eba lubić co alę ma - alo-­
.1 porzekadlo ludowe. Spróbujmy 
lubić, mimo wewnętrznych oporów, 
takte I ten model pedalOla. chocl~t. 
IlIIDemu prz:ekonywan1u nie IprzyJa 
nawet Ministerstwo Oświaty. Zapo_ 
wledzlaJo ono pod"03zenle po.tiomu 
liceów pedalOllcZl'lych glóWDle po­
przez ~wlększenle ilości praktyk, 
twlaneu". w ołrodklleh kolonIJ­
nych. Nie jestem pedagOi!II!m, ale 
wydaje mi się, fe naj rzetelniejsza 
opieka nad d'2:lecldem w trakcle je­
go zabawy l odpoczynku nie Altąpl 
praktyki w sz.kole. 

Problem .lat dę nle1:WYkle łkom 
plikowany - nie ule,a to fOOnel 
wątPUw6ścl. Wydaje: .It Jednak, te 
.szukając p6ljrodkOw dla lego roz­
wIlIlzanla nledostatecl.n!e w)"korzy­
I tuje .Ię 'rodkl naJbardz.lej natu­
ralne. Chodzi o Iys tem klzt.aloenla 
na unlwenytetach. Z,zukomHa wiek 
.ZOIłć wydzial6w unlwerayteckkh, 
przy pewnym ukierunkowaniu pe­
dagogicznym mogłaby kntlłcif u­
dry nauczyc{eilkle. Takle wydtJaly, 
jak hutona. łe<erafiłl, poloniItykI, 
flzyka, ktetUnkt fUozoticme, l)Od­
budowĄlle neroką wledtą pedago· 
glc:r.ną lą kutnllll przyuJych kadr 
nauczycielskich. Nleslety - % wy­
dz:iatów tych wychOdzi Ul malo na. 
ucz.ydell. 

Ró!ne 'Ił przyczyn, nteehęcl _~ 
.mwentów do pracy w u.k:olnlctwie 
i do pn:elamarlla tych nutro}ów 
nie W)'$\arczą apele o podejmowa­
nie pracy nauczycll"laklej. Sprawa 
jut bard2Jej zlo:tooa. Wydaje .Ię 
jednak, te zamjul załamywać ręce 
nad absolwentami, którzy w albIt1 
miej wlękności nie chclll być nau­
czycielami. truba alę 'Z.utanowlć 
nad pz>aC1Il z.e atudentaml. a jencze 
lepiej z kandydatami na .tudenIÓw. 
Tak, by jut na POCZlltku .wdlów 
skJonlt kh do bwocru na\leQ'd'i1a. 
Mote pruz stypendia fundowane? 
A mate - w puyszlOLict - pn.ez 
takle uatawlenle n iektórych wydt.ia­
łów, hy zawodowo kutalelly wtaś­
nie nauczycieli, a nie -pracowników 
pn.emy$.łu oy biur projektowych, 
by .tłudencl wiedzieli, fe kntalcą 
sie na unh •• "t'Tlytede na wysoko 
kwaJlfikowa.nych naue'Zyc!ell z tyW-
10m magistra, a n ie "tylko", na ma­
gistra w określonej d:r.1edz.lnle wie· 
dz,.., ., 

Rozwiązanie drolle - to Iy.ttem 
.tudl(lw zaoc:mych I wieczorowych. 
który powln !~n być - a n leltety 
nIe jeet - oslągaln,y dla kał.deiO 
nauczyCiela, 1»'alnąeeło podnosić 
.we k\Wl.1fikacje. DomtaleanJe nl-

Ił 'Zamiaru Ultqpil! mlodum, dat Im 
pr4C\ł I k4walka kqta fIQ iwielllcę· 
No i prn"raU na Ium, pruUrtlli :ił 
krelelem. Teru Pllzn,m ł'Z4dzq 
młodzi - BronlJlatD DzllJdlllc, Ma­
r ian l\'lroczek, Edward Stamec, id· 
tI.li1rd KrZ1lU'tanowicz, Zollll B6tln' 
i innŁ PrzewodnlczqCJI M!ejlkie' 
Radu ma 24 JatlJ, .ekrelor~ 22. 
Sredlll wllllk WIZl/.tklch pracOImII­
ków Radu wl/ood 27 łal I WI~k.t:ZOJĆ 
z nich ma lrednl. WIIkutałcenle -
ouólniak, technika ekonomiczne itp. 

Mloda Rada, mlodl/ porzq,dek. 
ZawnGlo w PiUnie - widziane to, 
lIu.zane, t.btl laCl/ młodzi 1l Pnu­
chodził ~edl1l, druol, dzieriątu por 
oof4dać jale Wl/ołqda:fq na 11fCh krza 
.lach, za h/mi błur/t4ml, nk będq 
t. pl.częcif: przubljać j podpisu' 
wat nakazu. ukG.zu, uPDmnlenill. 
decuzjf:. Przllchod;ill jak do t'l/r1.:u, 
albo do zwlen:~co z prOlI~; clili­
kawoid, a nl.ktÓn:1/ .u zLl, tadq. 
albo j.ncze z CZlIm innum, ('hcieli 
l14pać tllch mJoduch na c:zvm.f. u­
pokorzUe. Palncie no, Jak urlędll-
1q. uclacłalo Im ,1,1 

Slowo .. rzqdzlć'· PUZIII li, przez: 
.. etzet", kaJdU kto chod.nl do u/:o­
lU wlf: o Ivm. Tr.uba tvlko tlWGZaf. 
łebu ",ie pomlllić If:ga 510\00 ze 
Jlowem .. l:4dae!", Młodzi umieli (10-
fqd :tqdal! I to .tqdani. PntlOo­
totDalo ich trochę do rzqdz.nla, .tq­
danie i watka o 10 ('.lego 1qdalt.. 
J ednak nfe tlllko 'rui iqdanlu pol.­
f1(l r.zqdz.nie. Rzqdzie! JO roZ'Umie·~. 
ocenlal!, declfdowal!, kaikIIIowal!. 
naktulfWae! I zalrn.zlfWOe!, IlumaCZ1lt. 
UCZ1/C - trudnq .prawl) jut rzqdze­
nie. I luzae do t~QO tneba znał 
Q4ucz prtepkótD prawnvch, adml­
nłllraCl/jnuch. flnaMowuch, butlo­
wianI/ch, rolnuch ... trzeba po.tępo­
waĆ zgodnie .ł: łtlml przeplł4ml. 
'!.'lIll:nl.l raCl/Jn. .tprerw/ł zabratJl 
.iIlodlf m ~r"o czasu zanim natlczu­
li 5~( II! traklou·~" jako czqJt"" 
rZl)rlulłlo , aaJaml vamocnq, cz::I-

uczyclell, pracuJlIlcych zawod.O'WO, 
powinno się .tać haslem nr l calej 
reformy. Zastanówmy się Jednak 
nad pewną spraw,. Np, w Knko­
wie. na 495 miejsc w ukolach tego 
typu, zglO$!lo .ię ... 1010 kandyda­
tów Przyjęto prawdopodobnie je­
dynie na jlepSZYCh, tak jak to bywa 
przy wSzy$tkich egzamJnach selek­
cyJnych. Tylko c.y .sIusznie? CZ1 
raczej w tym konkre tnym wypadk'l 
faworyzowani nie powinni był! ra­
czej nauczyciele gorzej wypadający 
na eg:amlnle, skoro Wildomo, ie 
dotychctlsowy tapal wiedzy jest 
nlewydarcz:aJący dla efektyv:nego 
nauczanie w u.kole1 

Jest jeszcze jeden moment niesły_ 
chanie Istotny dla dokntaleanla na­
uczyciel! jut praeuj~cych. Chodu 
mianowicie o propozycje rozbudo­
wania studiów ekltemlslyCUlych 
Projekt w :r.uadtJe stuSZdly. ale po_ 
nlewU ten typ nauki - na pewno 
najtrudniejszy - pruwld:r.1any jest 
il6wnle dla O.!Iób, które nie do&taOl\ 
lit na atudla wieczorowe I zaoczne, 
l!jawla si, ponowna w!łtpllwołć czy 
podolalą mu naJmniej %dolni 1 z 
najwięknyrt\t lukami w wykntałce­
nlu. ZWłUfoCUl , !e .WlUa ekl1erni­
.tłyctrle nie pnewldują w zl.MdzJe 
bdnyeh ulg w pracy Z8I\"O(łowej. 

A więc wąt~1 )e.st wiele 
4 maj" one, jak wJdać, charakter 
zasadnkzy. Jakle więc będą daaze 
losy akcji poe.mltIwlń dobrych nau­
cz;ycieU? 

BARBARA SmORCZUK 

Krótko o filmie 
ZdobutDca. Of'(lM PrI% fIQ te­

goroanlltn , •• Uwal.. w Wene­
cji radziecki reŻl/slIr Andrzej 
Tar~w.kl (,.Dziecko wojnu"J 
przl/llqpil do "ealbacJl tumu o 
wielkim malarzu rollV,sklm 
Andrzeju Rublotołe. Film Jkla­
doe! .Ię będzie z kilku now.I, 
kMre uk4.tq ilIcle art11Jt1l. 

• • • 
JaCl/ będq ludzie %0. 200 la t? 

Na PlItal'lllll to .tara Iłę dae! od­
powiecU archo.lowacki rUl/łer 
Jłndrich PolIJk w filmie .. Za ZOO 
lat w C.zIllTWCM", opartum na .c. 
1KSriUqu Pa.w'la - JUr4t:ka, At/lO- -
rzv pokażą IU/b:l prZ1/itIOld, tak 'I" 
Jak Wl/obra!a;lq ich .0&1e w.pót 
ctdni uczem. Akcja filmu. 10 
któ'llm toI/Jtqptq m. in. Zdenek 
Stepanek ł Franfi.szek Smolik, 
rozg1'\lwae! . Ic będzie na pokła­
dzi. tak/ilU międzuplanetarnej. 

• • • 
Gr'g01'l/ Peck. %01101 lOUbranl/ 

"ar/II,tq, roku" pne: wldcicill!ił 
kin JD Stanach Z,ed1lO('zonl/ch. 
Brano ))Od uwage WielkoAl! wplV 
lOÓW ko.sowl/ch z fUmów, w któ 
f'J/ch Wl/stępowal, ,ak ł .. prZ1/" 
kladnoll! iI/da rodzinnego". Z 
pewnojc14 tllln pleTWJZI/ wzgJqd 
lOl/.tarcq/l.~ 

laml uciqżlitvq, ole kontecz1l4 Za­
nim poIiedli pew,"" .umc umiejęt.­
nojci un,dnlauch. A tak bardzo 
ni. chcieli bue! tlrzędnllulmt. Rol!­
czarowani" Półtora roku Mual/lo 
tch w"'e, traktujq te dzłufqtlcł pUm 
i "' .. mek ni. wie wrogo łak na po­
ezqlku. chcq tulko. iebu refPł'kto­
wana Ich tluune , realne poltUlatl/, 
chcq po.ilJdal! peWI'Iq .wobodę, bu 
której rzqdzem. Jeat łluz}q. 

Pod;,,, .we"o OiUtl. uchwalę, w 
muJ1 ktÓ1'eJ 10 ka.tdego mlllllqca nie 
\DOmOblllo 1» PUtnle poda\DQ~ wód 
ki, .ollczke UIJIplaatno w Ivm dni .. 
I kto Żl/W • puu form uedl d~ 
urtnąć 10 ml.J.cow.; ooJ1)Od:łe. W 
dwa lub tnv mif:riq« po tej Ich 
uchwale Pre%udlum POWiatowej 
Rady w D,blcv J)(l(UJmu-je 'UChtDCIł( 
anulujqcq wnellei. uchwIJIII GnłV­
alkohot~e w powiecie, a 'cWe) 
m6włqc> IUIIco w PIUn!., bo nlid 
InnU w call1ffi powillIcie ni. ))Odki 
uchwal anłualkohowWl/ch. Złoili­
wolt !onr, prZ1/pad.k. czu jwiado­
me podlcowwcnie autortlletu? 

Prz/ld paroma mfelłqcamł Płtmo 
oln:vmalo pięknu kto.k - pawlton 
Dom .. K,lqjki. Ba rdzo ładnu obt'kt, 
prollU, nowoczunII. Wruzcle mot· 
M kalqtq kupłe! no mlejlCM, bili 
1etd!enla do Deblq/. Tu1ko ledTł(J 
.prowa billa '\.I) Ivm WJZV$tklm nic­
polcofrlca, Budow, paWilonu tozpo­
ac to bill zgodv Ptuudlum MRN, 
bez zawiadomienia Ich ° lej bu­
dowłe. Oni ru. prote.tuJq, ten pa­
wilon bl/I poln:f:bnl/, al~ mogq mleć 
tal. mogq, miel! prele"Jj. de; po­
WlatOWłgO archlUkla. t. wudaJllc 
zezwoleni. na budowę nie zatD'ia­
domU ° tlllj budOWUl t.olaidele1c 
d.nalld budowlanej. pr%\luleao tI-
4tlkownHc. obl.ktu. To tak Jokbll 
ktoł wlarnal nę do mojego rni~.z­
kania I nie Pl/wJqc mnfe () zQOd, 
wpolcotDał mi do kuchm pIOnino -
red.ość z. pianina aWIZem, ale po 
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A więc popularność pisany 
wsp6łczesnyeh wcale nie odblagn 
od klasyk6w, a prqnę tu dodat, 
te ROpc%yce aczkolwiek młuto p:l­

wwlowe, liczą z-aledwle 4 tys. 
mienkariców i o tylu lnobach, o 
których motna by posądl.l4! np. R1e 
n6w trudno tu mówic. 

Na wsi khu.ycy maję jeSlIcze na­
dal duże powodzenie, ale po pierw­
Sl:e; to wcale nie jest ile, a po dru­
gie: o nich ludno4t wiejska naj­
więcej słyszała, a z roze:r.nanlem w 
literaturze współ~snej nie jest 
najlepiej. Chcę także ,twierdzi4!, te 
w c:zasie pobytu w kilku bibllote­
kaclt nie 'potkalem wymienionych 
wyżej książek Brely, Wiktora I 
Macha bez jednego chotby wypoży­
czenia w roku bieżącym, podcm, 
gdy książkom Kras:r.ewsklel:o, Orze­
nkowel, • nawet Sienkiewicza, 
choć nie WSl:y,t!dm, jednak to .ię 
zdarzało. Podkrdlam, por6wnuję 
tylko .. czyste" powieści. Książki 
wspomnJeniowe, dokumentarne l 
belt'tryzowane opisy z okrelU II 
wojny światowej, 'li ,,Łunami w 
Bieszczadach" na c:r.ale biJ", wszel­
kie rekordy czytelnicze. Wielu bi­
bliotekarzy nie widuje Ich na oczy 
mleslllcaml, rejestrując jedynie na 
kartach czytelników Ich w'idr6w­
kI!: :r. rąk do rąk. 

Z zestawienia tego wynJkaJoby, 
te jeieli mleszkancy Lubziny o 
. woje zdrowIe i gospodarltwo do­
mowe dbają nie najgorzej, to rol­
nicy z nich kiepscy i ucofani, gdy! 
li teratura rolnicza zalega półki bl­
blloteczne nadaremnie. S"d taki 
byłby jednak pochopny, I dla lub­
zlnlan kuywdl:ący. Z protOkołu 
bowiem .ejmlku czytelniczego wy_ 
nika, że wpro.t pruciwnie, io\dli­
jq oni sprowad:zania do hlbllotekl 
ksjCLiek lachowych 2- ddedlln.y roi­
nittwa, zwlantta jdU cholclz! o 
mechanb.ację· Dopiero ponowne 
. pojrunie na półki wyjaśnia 
WSl:ys.ko. 
Stoją tam ksiqtkl albo pn:etla­

nale, tipn:ed 10 i wl~cej lat1, nie ­
aktualne, bądź tei t.kle, która. nie 
dają ładnego praktycwego :.alło-
10wanJa. Jest także kilka nowych 
po:tycji, o których czytelnicy po 
prostu jeszcze nie wiedzą. 

Sytuacja taka Iltnleje nie tylko 
w Lubzinie, w kt6rej nota bene co 
fi. wypożyczona ksi"tt.a to włAŚnie 
książka popu1arnon.ukowa. W set­
kach bibliotek lIałeg.jq bezutyteez­
nIe pólki tysi"ce kaiłl;tek pnesta­
rwych, nie dających porad prak­
tycznych, a obok nich niema10 no-

licho lo wlamonl.? Krewki gospo­
dorz Ulre!lgowclbtł rękor.q/nłl1nł! 

Reman.nlU po dGwnJ,łCh 14doch, 
IrodvcJtl nieJamod.r.f.ehwki pakułu­
;qca w Pil.żnl~ .prGwila, 1:1 wł!ltłze 
powiatowe z. zdzlwi.niem ob"r­
wuj4 luch mIoduch, którzv pulq nł 
do dltClldowania., nilł bae\':qc NI. ki, 
że decII:;' pociqga;1q za łObq odpo­
tDiCdzW~IO.C, te matna %G nilt pła­
Cić i pokulować. Tradllcja ni.do­
łę.twa, kreh/flJkle; nłttorodno.d 
,prawI/a, i. sto.runek poun"eu lłI~ 
nleu/nu. Słllnna Jelt .prawa paru­
li pod budowę oirodka zdrowia. 
kt6rq pluneli.ka; 14do, billa rctdu, 
zalotwiala pruz dobrllCh parł lae. 
majqc ;ednocuinl. f O h.ktot"ÓtD 
sit'ml 1Itldajqcej liC' pod bwJoWf 

CZ)I !lIlko traducjc nie.omod.zid­
noJd? Sq Jl!.lzeze 'nn .. przvallnll, 
Pod .k6rq mia,1G CZGI lic juzCZt 
col ntedobr.-go. co. co nf. prud,,­
ItaJa Ilę D4 powierzchnię, ni. wv­
ptlltDa na wierzch. Mtodri sq, nlll 
tDfedzq co robią. gdzia 'Gklm mlo­
dl(f7l do wladZ1l. OdnInęll nortlch, 
szoROwanuch... s t arII t 11.111 . Slo­
WG, słówka, podgrll.ea.nte. Obro.łenł 
odłuniC'C"I, obralonlt łZGre .mIMn­
cje pilZ1leń.lkl •. Młodzi 14m MlOO%ł. 
mlod:rl, mlodrl. .. to nte 1.-.1 do .Itru­
wieniG dla pewnych łudzi. WJad.za 
mwi bllt.! .ltara I potDG.tna,. WlGtłz4 
ntekoniecllnfe mu.łi btlć dkl 111ch 
mqtłra, bille btłla powntno. KI dkl­
bił z 14 pQ1Copql Przecie! nikt nie 
wqlpi w lO, te .Iq durni. mlodzl I 
~allwyeza1 t»II1Glta.1q ~ nich .tGfZlI 
durni ... 

Durro JeJ! durniem zawue, 
kh6n po:osta;e uhónem rale tlI­
cle, ki Iq sproWII OClllw"te. Rów­
ni. oc::fVU7iStq ..,rowq ~It, fe po­
Iród mlod~h ludzi tailtle len t o­
Iw,ntq "lo""" odWG.tnIlCh ft4 doda­
tek, ,:r.apnloll.1łth, więc jakim P7G­
wlm 4omaga~ lię od nich wtęPltW 
na rz.ea ,t<trIĄlt'h, al, "łupUlleh.. 
C6t ZG Głulltm len ""raUt Do-

nycll - na półkach blbliotekl miej 
,klej w Ropcllyeach. 

- . 
-" • • , 
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Nie twierdllę oczywijcie, że 1 

czyt.elnletwem literatury wsp6lcz" 
nej jest już u nas bardlo dobne 

pneelwnJe, motllw04c1 tutaj 
mamy jesu;:ze olbn,ym1e. Niezbyt 
umiejętna wydaje mi się np. Ich 
propai:anda przez bibliotekarza po­
lecającego ludl:lom wszystko co 
podleci i czt:sb. praktyka wtykanJa 
im tego co nawinie się pod rękę. 
Nie najlepiej jest takie 7.e 7.najo­
mokią tej literatury wśród sa­
myr.h blbllotekany, którzy z bra­
ku rozeznania nie mogą pomóc czy­
telnikowi w dokonaniu wyboru, 
podczas gdy w odniesieniu do "sta­
rej" literatury oynlą to z łatwo~­
cl~ 

Ale literatura piękna to nie 
wnystko. Coraz c:tt:śc!ej toruje so­
bie droię do bibliotek ksią:t.ka IPO-

łłopnJu pnyczyrua lię do łeh po­
wod:r.enLa. 

Wnioski, Jakle n.ł\lw.J~ się po 
tych poblemych oględzinach to: 

- po\neba 1I.po~"aaI" luluo­
~bIM6. l oG.r&lHUlla .b~4neJ maku t.· 
' ..... yl 

- 10_ do.~.ual. ulę,oabloru 
110"11.1"'''0'''11.1<0'''''0 do )'Ouzob ł moł­
u ...... '" k.oCIlu"et.lleao łrod_la.I<., " ' ak , 
ta .kler ..... "I. odpo",ledAlcb "01111\.' 
16_ doo />OPC&'.6tn,..ell. lulylllell WY' 
",",wllic:J.yd'; 

_ cO(tllUllla lwiaki",. propl.a"4. 
lIIU"W'Y popul.rooaallko ..... j o.,u ;a.1łJ. 
",w"reb po.yoll ... osy I poe.&Jl .ap6.t· 
c:uo .... J. 

Postulaty te nie .~ odkryciem I 
podjęto jut nawet pewne kroki dla 
Ich ueallzowanła. Ale a.y dosta­
teczne? Bo jeśli % uznaniem powi­
taf naIety decyzję dyrekcji Biblio­
teki Wojew6dzklej o utrudnieniu 
(echowea - rolnika, który kiero­
wałby odpowiednie ksiąild o tej 
tematyce do odpowiednich lirodo­
Wisk, to co powledzle~ o Instrukcji 
ministerialneJ, która zaleca, by po­
nądkowanla księgolblorOw, a w1t:c 
ustalenia listy wydawnidw, która 
pójdą na makulaturę dokonywały 
biblioteki powiatowe? 

Niby Ilun.nle, zdecentralizowa­
nie, ale kto sil!: tego w bibliotekach 
powiatowych podejmie? I o.y takie 
pon",dkowanle rleclywJkle wszę­
dzie da potądane rel:ultaty? 

Ludzie, półki, pieniądze 
IKmo-polllyczna I popularnonau­
kowa. Spójrzmy jak tu w,-gl'lda Iy­
tuacja na przykładzie choćby wy­
mienionej na wstępie Lubziny. 

W dnJu kiedy odwiedziłem tam­
tejslą bibliotekę, z ksiłjżek działu 
literatury popularnonaukowej w 
rękach czytelników znajdowala lię: 

-" • • - . , 
wych I dobrych, ale nJepopularyzo­
wanych. Jest Jeucze Inny g.tunek 
k.lążek pllallych Ję.r.yklem fa­
chowym, lbyt trudnych dla prze­
clętnego oytelnika. Trzeba tu pod­
kre611ć, te wlainie wiele wydaw­
nictw :r. zakrf!IU higieny czy gospo­
darsłwa domowego. pisanych je.t 
język iem popularn) m, zrozurola­
ł1tn dla każdego, co w nlemalym 

hotadcZ"tnl.1 A w/ede C%1Im j.1It 
ni.kł'dll doiwtGdezenl. łUmq 
głupltw, które lie kł.dll. popltlnf­
lo. wi(c ni. chwald •• ię dwwiad­
Cleniem, bo motna to obród!! pnl­
clwko wam. 

Bud.hl Płłzna zamykG lię kwoł4 
1.370 tll.łęty olfotllCh, Iqc.ml.e : 
p14c:aml, ukolą, blbUot.kq itd. Nte 
Wiek, molo, MatNI. -ta to pl'%epro­
wad.:r.ić r.mon' ;akl.e# droal. aUli­
wiJCie ni. tq m.t0d4 co popr<:t'dnla 
rade, ni. tum koulltm. Co unęcej 
motM sroblt.!1 Upor:zqdkował jokll 
skwer, gd.dmiegtbhl po'Gdnć kwlal 
ki, wbić paliki. ulotU!! parC'd.dUIq' 
młtrów thoclnilcG. 

WlJNlnlaknnllj inle, % włcmuj kle­
ult"I o/ł4ruję Bronl.ł4wowi Dno­
dlllcowl $ mUIon6w lIłotl/ch dla 
PiLrna, cił'kaw juum co On % tllm 
zrobi. Buduj. dwa bloki mieukol­
M, dWG JriękM blakł dlG 11ICh, klci­
rZ1l nllt maJQ mkulcań. kt6rvch. po­
don.14 Idq w biurku ł nlltprędlco 
ctoczltka14 łię zGtatweenkl. W Pll-­
inl. nilt ma public.tneJ l1Oipodarkł 
lokG14mi , od 194$ roku nil! lIbudo­
"'ono tutaj łcldn.11O blolcu mi.ukal 
1I-*Qo. Doml/ prJIWGW, ow'lem, alit 
z budou:mletwa Rad NGrodowuch 
nte, on' jednej łzbll. 

A mażlt pruwod"niezqcy DliadUk 
ni. bęcfzl. budowo' blok6w mieu­
IcalnllcM Mot. ZGmła.t nich jakU 
nllłdutll lGklad, taki, tl!hl/ łZtIbJw 
dewal dochód, tehl/ len dothód 
moiM przeznao1lĆ dla mluM. 

Nie, on nie ni. będzie budowol, 
bo ~ni,dzll nie mG. PowiatowlI 
Rade NlIrodo1Da zaplanowała 10 
Pilzn!1t f,de" blok mleukahtll dla 
5--6 rod:in, ale InwlłStllcjo lo.tata 
,krd/ona w WKPG. 

Kol., hl/ lię prZlldDla, Iłnlo ko­
lejowa do Pil.m.a - wzduehG kt6rvł 
z moich rozm6wców. AurobuJ do 
Dcblq,r kurnej. co godzlnc, alit au­
tomu lo nie kolej. Bez kolet nil! 
moIM liczv!! ft4 tad'n potNt.,l ... ... 

1 wresxcle ostatni problcm 
propaganda. Wydaje mi lię:. te do­
tychczasowe jej tormy - konkursy, 
dyskWIje, lpotkanla, wywieszki nie 
wystarcz". Potrzebne tu aą przyJa­
cielskie, coduenne rozmowy biblio­
tekarza z c:r.yteJnlklem, wskuzywa­
nJe nowych aktualnych wydaw­
nictw. A do tego nle:r.b~ne Je~t 
jednak chotby. przeglądanie 'wie­
tych nabytk6w biblioteki l wyro­
bienie lobie o nich wlalnego lIda­
OIL 

Warto chyba takie, by miejsce 
beatsellerów, których okładki rdo­
bią Ściany wszystkich niemal bi­
bliotek trochę częjclej zajmowafy 
książki o tematyce ~DOle~no-poli­
tYC7.l1eJ, popularnonaukowej I te 
pozycje % beletryslykl, które aCl:­
kolwiek nie tak aeruacyjne I po~ 
cllytne - przeciei takie powfnny 
.. tralić pod Itr:techy". 

WITOLD SzntCZY& 

Dlitcl I mlo, 
tble.! .. , oaJuCIl 
n,.1II1 I n.Jb.r­
dalej _d.l,~.­
R,.",I ,ołtml ... _ 
Itych blbllo"II<. 
!o'lene'y, w Wie­

l u pl.c(I_kacb 
.... I.nc... _'eJ_ 
'klcb bt~,O' 

.bIO, CI,lecl~cy 

Jeu Jencle CloU 
IIbOlt. 

Uli zaJc.lad prctCJI, Kolej - mG12:enl. 
pilmjan, /abrtlko, dwO'I'uc... noWI 
bloki ml~ukoln •. 

No có1:, jes' w1łucł~ ta Jwl,m­
eo, w remund~ w tltl chwili, W 
iwietliCJł projltklO1 fIlmowII, liG 
pomoeq Ictórego wtI'wtltUa li, o­
Junatow. IUmll. Z Icoflcem ubi.gle-
170 mleliqca billa Inauguracja ro­
ku oJwiatowego. Mt.odzłet mit bar­
dzo Ił, garnie do &p1I1W kultu"". 
PrawU! W'Z1l't'l/ pracu/Cf poza PlIz­
nltm - w dębtckl.j gumilt, &/I./c.Ia­
doeh mlę.lnlleh. ZGklo.dv Pn.m1l'~u 
Terenowego utrudni4jq zaledwie 
lIIO o.ób, OS - okolo 200, ni. Wl/­
starCZ1/ dla WUII.Hdcll prlU'l/ na 
ml'jJeu.. Dojazd nlhl/ nl.dal .. kł do 
Dębit'll, ałlt zawaze Ił' dwil! god.zlnll 
dll.nnl. ujdzie, Icqmu ehclt łtę po­
tem baun!! kuJlurq, nklmU ~m ze­
.polaml, cMramt. Ci tO u/co1tr.z.ą 
ukolV, ni. móWiąc ~ut o tllch % dll­
plomaml politltchnik, akademU mlt­
dllCZnllch, UnIW81'11t.16w, uciltka.1q 
a PUzna (l'd.tle ~ol roini.. Nf. 
ma dla nleh praev, a mot. I zna ta-

•• 

Artur Kopacz 

W GIMNAZJUM 
RZESZOWSKIM 

(KARTKI Z PAMIĘTNIKA) 

Tyle przeminęło lat, rdy Jako 
uemlowle .tarero ,Lmna:rJum ",e­
uowakteło wohodiłtllśmy w mlo­
dole .. bujną a cbmu~", gdy w 
na.dehod1o\ceJ, taJemnlueJ prQ'ulo­,eJ W)'pa~rrwaLl'my tealbatlJI ma_ 
rzeń, kl6n alę w llUIIyoh chłoplę­
oych dll.n:uh jrul,. Zamknął alę za 
namI XL'" \\ lek, oz1oeooy wlclkl\ 
pOCZ'" romantyczlllł, a trad,.cJe 1883 
roku, mimo -.l;e tak zwa.nl ,,.poI.łty­
cznI atrataey pobroi" łulll plo­
mienie elyc:w.loweJ walki I lall .U"u­
mienie lOdowatej wod,)' na rozpalo­
ne Slowy - we lylko tyly wtrud 
mlodcro pokolenia, ale ,taly Ile 
clynnUdvn wykuwaJ"oym "ł.:rwot 
caly" tyth wllystklch młodyeh. na 
których e:r.ekał dlleń JUlneJh1. 

Dyrektorem rlmn .. juro byl Jór;el 
NoraJ, na "Ze", nl\tn 1 rodno§('i. n~ 
!ląc-,. ty tul e. k. dyrektora, bardlo 
wymaraJlICY od uanl6w, ale maJ,,­
er dla nich dute Il""O!iumlenlc. Pr:t1-
tOOt~ lu b_Nba chankle.-y,t"nn1 
wypadek, klóry mial mlelace w 1903 
roku. Teatr krakowski w,stawU w 
lutym 191)3 r. "WYlwoltnle" Stani­
sława \V,aplańskleco. CQ'tsJero fe­
cenlJę :r. premiery w .. Napnod:r.le". 
H_oaJa radek.", lIa mnie bardzo. 
Postanowiłem pOJecbać do Krako_ 
wa, b, lOba.et:ye .. \\'yswole.nJe". 8,)'­
lem wted,)' uczniem Ilódmej kla.y. 
Koledz, DOPlJ"1I bardro ro",co mul 
zamLar. POłtanowlono. ł.e pojad, do 
!trakowa. w ubraniu e)"Wl1nym, Ko­
ledly wysWaIł II, o nie. Wpraw­
dJ:le IIPOdnle były nieco la krótkie, 
a rękawy marynarkt J:byt dlurle, 
ale kto by Da takle drobl ... ,llwra­
cal uW&łę. Najwałnlejne, ł.e Jetlha­
lem do Krakowa I te miałem 111-
bacly6 "Wyltwolenlfl". J :r.obanytem. 

Do fueSIO~ wraoalem nocnym 
poelWldJI. GdJ:ld PO siÓdmej ro­
dsinle rano w)'chod:r.Iłem , dWOfta 
kolejowero. Gdy lDalatłem lil!: n. 
uliC}' J'~tilkJeJ (dt\łlejna Tneolero 
Maja), spotkałem niedaleko rlmna­
z,juro dYl'ektora Naraja. Obleclal 
mnie Itrach. Dyrektor prry",Ual 
Dmie ł-akhDł lło",amł: .. A ty Jakle-
1'0' paja.(la %fobii " aleble". Kazal 
mi natyehmla-tt ue do domu, pne­
brae dę I r,łOłIć u nlcro w kante­
larU. 8,)'lem przekonany, ie nie do­
brelo s tero .potkanla nie WJ'nt­
knle. Na pytanie Irdde byłem. po­
wteddalem, te bylem w Krakqy,ole 
w teat"e, te chcl.ałem IObaC%,.t 
"Wyzwolenie" Wy-,plstiJklero. 
Pned dyrek!.orern nie woloo bylo 
ulueeo ukrywać. Dyrektor .... P1l­
łeowal mL It mleJsea CZte17 rod dny 
karceru. 

Gdy po lekcJacb qlO$lIem ItO do 
dyrc1łtora. te pnyeboth, od.ledzlel! 
karoer, kual ml OPf""aCO'VlĆ treU 
"W~olenJa" I moje dm:nane W1'J.­
leoJ., I opracowan-, refer.l Wl'rlosl6 -dabll .ię , al. ni. po ki ,i, uCt'llli, 
oglqd4li unelkl Iwlal, tlbll u"rzę­
.:r.nqć tulG} w krÓI.w,klm mldct~, 
klór. rouiadlo ,Ię pr.q, drod.u lae 
.ww _ Kraków lIe ,wolml chalup­
karni, ze .wmm powiłOMm aomu 
kst4żkl, .:r.. Iwoimł ~kojO""lI­
mi ambicjami, z •• woiml molulklmł 
rozróbkamI. 

Droga Krok6w - .RztuóW - tDa­
~nll ulak I jeuc.:r.l .lkr:ruiowonle -
odnoga prowad.llqoa do Ja.la, dal., 
do Kro.na I Ul BluzczadlI. D:lenql 
ki ,anwchod6w f)rZ/ljddta przez 
Pilzno, ucz.gOlnie w lecie. DorGm­
ol. bvt thclat pn.nOtOtD4t.! lulaj, 
uzup.'ntć .z4Jl4ł paliwa w ::błorn'­
ku, nopłt.! ,ię d.obreJ /ulwlI, kierow­
co/ Ani hotelu, oni .chl'Onl,ka 
PTTK, Goi ItGCJt b'IUVnowej, an' 
kcwlo.rnl z prGwtbhu.go zdarztnfll. 
Jest gtup0d4 as, w któr.j IIW.łnG 
pqplt.! ł PTIIwalna cłDltkarnla 
czll"a, .chludna, bu wódki, ale 
nłezbllt przvtulna.. Zimno JmV 111m 
jAk nł,uClęJde w I.j do.IJcGrnł. 

CZ1I 10 lak4 tD(UM 12.CZ "Gwjar-

dla ueznl6w ata.nl)"ch ki .. rtanna­
ljalll,)'llh. 

W n1ed.del~ mlalem duł." uem~, 
bo na mój rcler'" zjawU się dy­
rektor prl/retorowie, poloniki: Gal 
ClI,.liskJ t SęduUlir. ks. Ka ... kubkl 
I profesor rlzyki t.opu.unskl. Poda._ 
lem uełć ., \\',zwolenla", ICharakle_ 
ry:r.o",ałem tnscenlsadę , moJe o­
sobiste wrdcnlll. Relera' :r.akoilct.,­
lem sd_niem .. Ctwarły ond 
wtblja Ilę do lotu". Po reteraele 
d)'T'tktor pOduedł do mnie, Poglas~ 
kal male pO alowie I pO",led.lal 
"ten uwa.:ty oneł w:r.blJa,iąey .Ię 
do lotu lo dobre okrdlenle". 

Albo InD)' wlpadek. Bylem UClI­
ulem ósmej kI .. ,. Na Huskl~J W~I 
miałem bardra 'IIodn\ dzh~wC7.,.Dę· 
Gnla. w.panlale Szopen.. Cbodd­
lem do rue} C7.ęstll, ale hy .. natd6 
alę pny alej jak uajpr~dlteJ, skra­
calcm .oble d""ę prze. OI"rM 00, 
Bernllrdyn6w. lCd'7.le pncz drłtm;: \. 
"loele dosia\Wlem ,11j na leJen, 
pny kt6rym .tal dOmck JtJ rndd­
c6\~. Jedne,o dnia, Idy miałem 
pne,Kt p"e:r. olrod, napadł nll mnie 
puobek .akooolk6w, POdarl mi leol 
nlen u plaucza I mocao JI(Iturbo­
wal. Na drurl ddł'ń nie ptllifC:tllem 
do nkoly. PrzyulI do mole koltdtY, 
których pn.YPfowadzll kole .. a Sła­
nl5ław Kot. PQ IłlU'&dde I (lplllanlu 
pnue mole I1łJ§cI:., lll)ł'ad"iUlno mi 
poloty6 Ilę do lUlu., a ltol ośwład­
nyl, te W.J'padek leo Jed nie tyl­
ko obrar" ucznl6w klas óso:ueb, a­
Je całej mlod1:leł, I latyatakl1.la mu_ 
Ii byt dana. Naatępllero dnh~ po 
IckeJaeh "kOlnych u[ormowal alę 
pnecl SlmnalJum wielki poeMd 
,,'n)'.tkJoh uewlów rlmnalJum. "Pro 
wadiII Słanl!ilaw Kot I Stsolsl."" 
Gnat. "POClbód u6ał lic Pl"ted klan­
tor Bernardynów, a delełacJa ueJ:­
alów J: klB! na..fw7iu,ch udaJa .Ię 
do rwardlaoa L pą.lłała satyara\l­
ej!. DłUJa byla rormowa mh:d%J 
delt'peJll uo:r.nlów .. J:akonnlkarnl. 
G"'ardJan ostat.eetnle wymul uba­
lewarue ZIt. ten cQ'1l IwelCO pa.,rohka 
laprawa .ostała uJ&łwlona.. 

Co n. to wuydko powled%lal dy_ 
reklor NoraJ'!' NIc. NUto,"o nie wzy­
waJ do .Ieble, nikogo ale plleI",:d 
do odttOWiedJ:ialnoiel. Takim. ,uj 
był. 

Ał1U, ko,oau ttl"0IkI1 .1 .... lU' rok .. 
w a.-.u.u ... powiecie Jul,laD . 
W I.Ucl!. uts-U'ł lIC-a<ucuJ dO ,\ln­
"ujum _owltkl,...o. Po IIkol\~'''lu 
lIudlOw bumanlltrc=,.cb. połw1tcU .1" 
pracy Hwlac.oweJ l .pot~,J. W mllJu 
Ił.. rokit _tal kUII~r~ OkUI" 
IIskol"',o w """l'Iowl •• '''.a.keJ, t, pel­
aU do roku Iłn. P6ial~J lori d,.lIlrto­
rem .LItalUlI Blbllot~k .... Id,1O w 1(.n­
k01'l'"1, I pncOWllJ..k.I.... pe(lacO\ltcalle, 
BlbllotPl WOJ,..,6o:bk!fJ w KraJlO",I,. 
Zm.rł I »ddsl,mlka. U. roku .,.. ILu­
_I •. 

nla? Czv taklt' watn. Ichroniska 
PTTK? eSIl walma stacja b.n.zvno­
WG? Czv WGtnG ta Jwletllca 4 to 
Idno oiwł4tow., i '-"" blOk na 5-
IS rodllin, I plonIl na pnlluloU, ł 
m4rzentG o kolei, I remont ul/ClI 
S.ba"iGna PetTlIcego, , to, t. mw­
tbl z "ftQtDej Rad" nie blorq łopd­
w .. k, t. b14Ć ich ni. b,<iq, td cllcq 
rolqd..:r.lć ja.k Mi!~ej i ;ednocześnle 
nte upolc4rzGć dę prll!d twterzchni 
/comi, zachował czolo I ocall~ am­
biele? ClIU to wUl/llko jut wat­
ne, la pklmkG na mapl. rwana 
PILrneml 

Tu, to Jest wa...<-n.! Bo jdell to 
WłZlI.lko mialobv bllt.! 11leUXIill',1e 
drobwgl I nllt drobialgi, kawiarnia 
I kolej, I proJ.klor /lhnowlI, I duma 
mlodlle1ł ludzi, jetell 10 wUl/,tko 
bl/lob); niltwotne, to CZIIfIł bl,-!obll 
.tlicie? No czym - kreceniem blCll 
% plukU. pUanl.m kręgów na toQ­
d!:II, UlI grq na li.cle w ml,dzll­
plan.tarneJ prótnll MI/ucl. nt.w­
adm 1l!0lO/owl. j dowctpJ1ule/ 

JERZY WALAWSKl 

-- , --- ---.." ---:.,.. --. , 
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Jakie sztuki zObaczymy 
w teatrach ? 

• NA 1$ SCENACH PONAD SOO PREMIER, 

• 200 SZTUK POLSKICH AUTOROW KLASYCZNYCH 
I WSPOŁCZESNYCH 

• W CZOŁOWCE S ,.HAMLETOW", SŁOWACKI W 11 TEATRACH 

• SEZON DLA MŁODYCH POLSKICH DRAMATUnGOW 

Seoron leoirain" 1962!l963 proreo:1· 
.eowla .Ie w liczbach bardoro impo· 
nujqco. S6 CeaCrów kraju. na pro· 
wie 75 .cenach, pragnie w"slawie! 
w nadchodzqc"m luoni. ponad 
520 utuk i tPekCakU. Przewidzwno 
ponad 200 premier poLtklch auto· 
rów, w ,,,m 130 utworów autorów 
w.p6Icztłnllch. WlIdaj. Ite, te pra· 
wie polowa pol.kiego rl!lpertuaru 
na nan"ch .crnach Iwladczv, zr 
przllwrócone zo.tal" praporcjr po. 
mlędzlI .łwialowq dramaturli'f4 Ił 
dramaCUrli'UI rodzimą. Prawie tru· 
cłą coręJe! reper/UGru wvpehlHł au. 
tor:q,t w.póladni, w ,,,m wielu 
deblutantow. 

Glównll akc.nt polożon" zOIleII, 
tak jak w latach ubieglIIch, na dzie· 
la kltut/corn. - pol,kle ł za"ranlcz· 
ne, Plenolze mie,sce ma Su"'pir. 
zarówno w komediach, jak ł tragI!· 
dlach. Najolmbltnlejn"m zamleru· 
niem in! bn wqtpienla 5 "Hamie· 
t6w" - w Teatrze DramatllCZnllm 
w Warazawie. z udziałem Gw/awl! 
Holololbka, w Tratne PoLtklm lU 
B"dgo,zczll. ID Tlatne Sl<pknn Ul 
Katowicach, ponadto w Sze:ectnle ł 
w Teatrze 13 Rzędów w Opolu. 
Szekspir da Ifę widzlee!, M uaę· 
Icie, tol1d:e I w Inn,lIch IllUkach , 
trzy 'I'Ol1I w "Makbecle~, dwa ID 
"CorIolanie" ł pl(e! w .,WuolllCh ku· 
moukach z Wind.oru". Pol&klm 
I,Szekaplrem" jut w nao:1chod.rqcvm 
tezonie Słowacki, klóreli'o dramaty 
~powfe~lo 17 teatrów. Na dm· 
g1m mlej.cu jut Fredro (o.frm te· 
atrólD) ł Wl/JPlańrkl - II'Idem Ił · 
olt"ótc. KW'1lkę obC4 reprezentuje 
w doić ueroktm zakruie Molier, 
Corkl, Lope de Vega, Goethe, lm· 
dne, Punkin, Dłcken.ł ł inni, pol· 

.q Kcchanow.kl, ZapoLt1«l, 
Rittner, Bogu,'aw,kł, K1'a.imkl 
("lrlldlon" w propoZllC3ach Tellerlol 
Pollklego .z Blldgouczl/J. A z cie' 
kawo.tek repfTtUG1'ow"ch, trzeba 
powiedziee! o f\4dzw"czolj rzad/w 
W1/.t4wlanllm "Zaczarowan,lIm ko­
le" Rudla. proponowanl/m przez 
Teatr Zagl(bla z SOlnowca. 

Ze .ztuk olutorów wspólae,nuch 
"Lato to Nohant" IWlUlzklewlcza 
będzie wlI'towlone na dukGch te­
olIrów Wubrzeta. KatoWic t BleukG, 
w Teatru Pol&kim to Waruawf. 
"Kordian ł cham" i w Teatrze Slo­
wolckieli'O tD Kralwt»łe - "NlemCl/" 
Kruc.rlrow.leieli'o. NtljpladnlejulI 
pol.kl dram4turli' .1'ed'lleli'o pokole· 
nia, Jerzll Sro.zlelewlcz, jest mp<)' 
wiadanll przez ude! teatrów. Zwra· 
co uwagę znikoma 1I0U utworów 
Mro:l:ka, dramaturga konlrowet8l1j­
nego. ale O1'erujqcego znakom/t"m 
wanzl4tem I rzadko apot"kGnq do· 
Ul humoru. 

Nadchodzqcu uzon dol pod .zna.' 
klem .tartu olulOrów nafmlodu"ch, 
Teotl'l/ .apowladajq nlu/d Drozd O'" 
aklego, Karpowicza, Crocho,uiakn. 
Rolleczek i tUielu. wielu irn,lIch. 
A. Oll.cka zapowiada "NoWll kram 
z pleaenleam!", a Kazimierz Srali' 
dl/' "Inkarno". Oble .%tukl lL'lIatawi 
Tea tr Ateneum. Zobaczytnl/ takie 
utukl lIn.akomltllch poeeów, T. ReJ. 
łrwlczol ł Z. Herberta. 

Słowrm. j"t to repertuar lapa· 
wwdajqcv mo/(.llmum kra'lIki t 
utuk autorów wlpólclłln,lICh, Ka­
la i ek'peryment r.perCUMotvy kle· 
rowalU intencjq tlCltrów. en .r tt'OO 
wlIniknie, lobaczllmll to n4llchodzq­
cum roku. 

"Czwarty" K. Simonowa 
na 

. 
scenie rzeszowskiej 

IC, Simonow -- "Czwar!II", Prz.kład: Wacława Komal'1'lleka. RdU"'; 
ri4: lren,euu ErWGn.. Sct'IWflraflo: Józef S"'iM. 

Na zdi~u: ICf1«l; .l1l.knywa. J «cfel m, Ił' 
_.... .... 'r" 

Na zdjęciu: od lewej I reneu,o! ErtCan ("Czwar!l/') Witold Gruuecki 
(Teddl/ France). 

/ WIDNOKR10 
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ZE SWIATA 
.-TOMOWE WSPOLNE DZIEW ARAGONA I MAUROISA 

O ZSRR I USA 

20 l!atooada na pólkach ksh;,aqklch Paryb ukate się 4-tomo· 
wa praca znakomitych pisa"y francuskich -Aragona IAndre'. 
Maurotsa. poświęcona dz.iejom ZSR R i USA ("Hlstolre paran~lc 
URSS - USA"), wydana nakładem Pteues de la Cite. C7.ęŚ~ obej· 
mującą hbtorlę SIlInów Zjednoczonych opracował A. Maurol~ - je 
den tom: czdć ut dot)'CZąCiI Zwią!.ku Radzieckiego - dwa tomy 
- Aragon. Tom ('ltwarly uwiera sposlrzeienla poczynione przez 
wybitnych ludzi radz'eckJch (Aragon) oraz rozmowy z wybitnymi 
o50blslo.claml USA (Mauro!s). 

"CARMEN" W OPRAWIE SCENOGRAFICZNEJ B, BUFFETA 

Dutym wydarzeniem artystycznym Francji jest ostatnia premie· 
ta "Carmen" Biteta w Operze Manybklej. Na sukces zlo2.yly sIę 
takle wybitne na%wlska, jak Bernard BuHet (dekoracja I kostiu­
my). Louis Ducreux (reżyseria). amerykańscy śpiewacy - Regina 
ReInIk (Carmen) I Robert l\-taUllrd (Don Jo~e) oraz Peter Gottlleb 
(E!l:camUlo) ł Adrlane MaJtponte (Mlcliaela). Dyrygował George Se~ 
bastlan. 

Prasa peryska :dolliwie twierdzi, że przygotowując przed pre· 
mler" ostatnie l~c~ea:6Iy Iwych dekoracJi B. BufCet kaul Z(1j,,~ wł· 
l7~cy n. idanie hallu wejidowego napis: "Buffet-J· er elaa:e". 
(Bufet na I pl(lne). 

PIERWSZY W HOLLYWOOD MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL 
FILMOWY 

W roku pn.yazlym planowane jest torganlllOWanle w Hollywood 
ml~tYnarodowego festJwalu !lIm owego, kt6ry Qbejmie r6wnle! 
tw6rCloŚć telew1!.yjną. Bl:dz.le to pierwsu tego rOdzaju Impreza 
w iwiatowej kolebce filmu. 

W 
OPOLSKIM"Tealne-Le~ 

ratariom 13 Rzędów" (taka 
jest jeco m!e}alna nazwa) 
,Iośno d!.li nle tylko w kra­

ju, ale 1 daleko pelta jellO ,ra.nlca· 
m1. W ctlule 05tatnlch kilku mle· 
Ilęcy ukualo się na temat je· 
to metod pracy wiele cleka'W)'eh 
materlalów na łamach prasy bul~ 
,ankiej, czechosłowackiej. fińskieJ. 
francuskiej, nlem.lecldeJ, a Mwet 
łlZwed:zldeJ, axwaJcamlej ł wIo· 
sklej. Jest to bowiem teatr nIe· 
twy'kly, prowokuJący do dyskuljl. 
Teatr wybitnie ~rymentalny. w 
którym. widownię l Kenii: traktuje 
Ile Juo co6 w~eJo. Wedlug 
niektórych zd krytyków - jest to 
teatr ekłtrawapncll Jeneto Gro. 
towskle;eo (klero'Wlllk artyatyCUly) 
t coraz to nowyeh dUwactw Ludwl. 
n FJauena (lrlNOWOtk Ut.enckl). 

Po tych kUku uwq:ach WltęP. 
nyeh eholałbrm nieco lZenej po. 
dzielle .I( t czytelnIkami .. Wldno~ 
krl:CU" ruobls'tyml wratenlaml z. 
<clądanego niedawno we wspom · 
ni.anym teatru dumatu Wy.plań· 
sklf'Co ,.Akt'OPOlla". 

Akcja tego dramatu tocxy .11: na 
Wcwelu. Podcutl nocy re.zurekcyj. 
nej o:l:ywają ,posągi I po.stacle t ar· 
rasów. Schod"" na scenl:. by odtw~ 
n;ye mity' wąłki antynno-bfbli jne 
{wojna trojańske, Parys l Helena, 
walka Jakuba t aniołem, J akub l 
Ezaw, Zmartwychwste.nleJ. 

AutOr adaptacji scenicznej dn · 
matu - Jetty Grotowski kazal sl~ 
we Wy:rptańsklego wypowia<la~ ale. 
gorycznym postaciom wjętniów hi­
tlerowskIch oboz6w zaglady, .... ·skru 
łZonym w noc rnurekc:yjnll t pro· 
ch6w krEmatoryjn~h. 
Wysp!.ańskl kończy .wM drama~ 

Zmartwychwstaniem. Teatr ,,13 Rt( 
d6w" natomlalt umyka Iwe P"ed 
stawienie dramały=,m korowodem 
wlęfni6w, kt6n:y Wl'aca;ąc t pracy, 
n!os.ą na rewir trupa wsp6ltowa· 
nysz!l - symbol rozpac:!.I.!wie po­
n;uklw.anej nacl!.lel Wrażenie nie­
samowite. 

ZactnIjmy jednak od poC!.ątku.~ 
TeaLr .. 13 R!.tdów" zajmuje tylko 
3 niewielkie pokoje na parterze 
.Ianj, zabytkowej kamienicy - w 
Domu ZWlią!.kÓ'W Tw6raycb - na 
Rynku w Opolu, Wprost :t prted· 
donka, w !ctórym. :majduje .Ię ka· 
sa obsluglwana prut jednego z. 
członk6w Iespołu, wldt wchodzi do 
maleńklej natnl, a następnie kle· 
rowany }Mt przet Innego aktora -
biletera na "salę widowiskoWII '" 

,,13 Rzędów" 
(Korespondencja wlasna) 

Nr 411 (110) 

Zolał1zen;ą 
.~CODI\.I'~ 

z ".'"~ InleJ,.tyW~ ~.pll . rtym 
pafwtwowqo TuttI.! 1m. W.ndy 15!~ · 
m .... kow~ Uda'l"" SilU),"" I<t6ry wr .. 
, Jer.z.ym Ko~tu~m op:. "ow.1 a 
okuJ I t.S. I'CIettIley 1!.rwolu<:JI Pddz~u. 
nUocrv. .. , IJItereluJ'lCY mo.n.1 &łowno· 
m\RyClny pt. "Wnooln. 'lPf1"".", Na 
prOfCram .kl""IJ. Oli~ noJno" ... ' . pili'­
.~nkl kOlJlDO.lvtorów r.dal~elelch, ! rIZ' 
menly poemat.. w. ~j.kOW$l<I"l:o 
"DObru" or .. wierna poetów pol.kl"Ą 
m. In. a.ront.w.ktego. G.llczyn.kl~so, 
W~ .. !":loU;~fO I Kl.!bllu. 

Z P!'OSrlmem. tym ZdUI.w 
I J. Ko:rJ(NI~ 'NYS1",1l1 Ju t 
młoohl~h alIol rzeS'ł.~ldch 
eUlOWSkleh .• w p<>nlad:r.lal.k 
wy;lt4pl~ w Stt;zyn~e . 

Sikor. 
przed 

I lub. · 
a bm. 

w t.ańeucle ,.,końnylo .Ic trwIJle . 
t dni OS61n&pOl5l<t, .ym,pO'Z.klm połwl~ ­
OOoI'Ia .reJ1 m~Gw or.o, upow.<eehnl,nlu 
kultury I n.uk!. V"zatntey obl'.d -
p"~Ulwlel~l, pl.cówek muzulnych 11 
e.leso IU.Ju wyMu"h.l1I wl,lu r ele,, · 
tów dOIyn'l"y"h r6tnModoY"h fOłm 
&1&1.110'*"1 prl"own~ÓW muu.lnlc. 
Iw •. M. In. w toku obrad w.r-unl~~ 
wiei. "ropozy",1 :zmleruJI\C~h do uno· 
woczdnlenla dr.lalalnołc:\ mut~ów. ChI>­
<11.1 "' ,łówni. o .r:bllłenle muuOw do 
Inny"" pl.,,6wek kuHur.lnych, 'Ik do­
my lIulh>ry, kluby. 'wie tlic. Itp. . . . 

Fin., IC'onkll'l'W "Co wlen o hl.lllenl e 
I b~leo:r..fllrtwje "rl"y", lor,anlzowlny 
.taranlem Z1·r."..:Iu Ou~~ Zw. Z,W. 
Mehlowa6w w Domu Kultury WSK \fi' 
Jlzecowl •• 111 .I~ J.donoeułn,l e pru-

fl~d.m oslelllnl~ INpolÓ'A' ut ... dowy"h 
.-olt-l6w k!1ku zalll.."ćw p •• cy Ku · 

.AOWDOzyr.ny. Dute l.łUl.nl. publtct>o 
o~cl zyalły ';I<!IPOly domów kultury 
WSK ~ KtMWWI I Dęblc,.. Podoblll 
.I~ buda) łlrup. bllelOwa Domu Kul ­
tlHy WSK z M~l". orn n'ule t ten ' 
akl z Debley. Ap).Ul pubUCln~,,1 1do­
b)'il td 'W)"IIttpuJ.~v plosenk~u": Lu· 
dmUI Lel~k. <l :lol1el~., Lubomk R.l _ 
mockl 'I ~. I Madej KlI.:lwlcr 
l D~1I1ay. 

• 
M. In. pOklOlllem obehOdlOOl)'l;'h w. 

wTlUnlu bT. Dni s..nok.a JU\ otw .. t. 
ostltnlo w .. l.ch .. nooI<l~o MUo1e1lm 
"t.h ...... wyata.w. fotocra!lkl. Zlollyly 
II~ na 01~ ' otocrlmy ,p.r.teilst.wlaJ.ee 
'OI"CWr.,J I dll' ... l.ml Hnocleiej. 

ZdJo:ct. wykonan. pru " CMlIItl.,.... 
DIN:IyC:tl, J.",...".,u I K ..... y"kle'o Bpot. 
uly .;~ z dUlym ulJltwelOWlnl.m. 
.w1edzaJ."y"h. 

Dr Frlnclonelt Slould odczyt.m .. I\u .• 
IIlZÓW w OpT_.nla~n h~Of)'l;'mych" 
:r.alnau.,:urow.1 cykl odcryt4w o !tle­
nowi.. ~.onlaow.ny pr~ n_o 
.kl Oddział potnIello TOWUlynW. ft1. 
atOl'v"me(o, D~Ioo~e <>dnyty odb)"W~~ 
.10: będ'l w lI:.t:'Y ~tOl';k. 

W Wydzial. Kultury WRN ,.. Kv-o. 
nowi. Odbyl •• l~ oeUIUllo nu.d. ki ... 
rownlktlw wyocllllłów kult\M'y woJ'wódz.. 
kl~h c.d n.,.odowy~h. ... 'OJ_6o:ktw 
WSC:hodnlch: biaIOlltoekl.go. 1u.l>t!lJIklelo, 
klelec:I<l'lo I ~\.,O. W oec ... 
d_eh ~I")'I. p. Jlnlna Oku.!!le· 
w!cz, pl'tł!'d~wtel.1 MlniltteD\.WI K u loo 
lUry I Snukl. 

Tematem Mł"Idy lIyló omowienl. do­
tycb=uoweJ WlIP61:pucy w Ukf"!' 
dllal.lookl kultur.lnl>-".wl.t ...... J tyeh 
ezterac:ł!. 'WoJew6dztw t u.t..l~l. plAn u 
d&latlnia QI roll PN;yally, StwlW<l:tOno. 
18 ..... )'mlłon. dtllhrf\.adeuń kultura~yCb 
I cUlloIOw ro:;wJJ,a .1, dObr:r.a I pt'l)"o 
00111 wlala kony"'l. 

dl'Owle uj pnernien.anl Ił!; z. akto.­
ramI. Widzowie jednak - to iwlat 
ludzi żywych , akto!"ty natomłalt 
reprnentuj" twory Jeflne, powsta· 
le z popiołów kremator,.jnych ple. 
ców. Nie ma wlcc pomiędzy Iymi 
dYX)ma jwlataml porotumienla I 
poruszający s.lę prut caly Ct ... 
spektaklU tuż obok wldtów akton.y 
- prowokacyjnie Ich nie dostrze· 
gają. W ten sposób :t aluzJI, ,kró­
tów I prz.e{loini lbudowana tOllal. 
l"Zecz.rwhtoś~ obotu UClll.dy 
synonim wielkich wartości kultury 
llold!.k.leJ, pohańbionej I znIeprawlo. 
ne) w XX wieku przet .tanYmI. 

Prtedstawlenle, trt ymaJllce widu 
w maksymalnym na,plędu od po-. 
cz.ątlru do końCII - trwa bez pner~ 
wy ,odtln ę: 1 dwadtldcla minut. 
Wyst:lU'czająco dluao, by wytwon.ye 
u nleJo Istny eha~ myśli I reflek­
.li. Wychodząc - udaje on JO. 
bie pytanIe - czy był to teat r, C7 
te! J.Jdd wielkie nieporo:rumlen!e1 
Ale ró .... Tloctełnle tdaje lObie IPr.­
WIi: z tegO, że opolskieco 'Teatm 
,.13 Rt«:<lów" nie moina ablOlutnl. 
mlenyć I ocen!.ać żadnymi kryte­
riami dolychcz.asowej tradYcJi te.· 
tralneJ, te to Jest 00. innego, su· 
pełnie nowelO I n!etwyklego. 

Teatr ,,13 R<tędów" ma .ta JOt,.. J 
lata pracy. Otnymal wiele wyrót· 
nleń, <lyplOnlÓW l na,ród u awe 
tw6rcze poszukiwania artystyczne, 
a wśród nkh mgrodę ministra kul_ 
tury l sztuki. Jego miody, 7-o~ 
bowy t.espół aktonki cechuje pr • • 
coW1tol~ l sumlł'nnoś~. 

I ('ho~ sami opolanie !./IchowuJlIi 
w oct'llle wystawianych prut. 
w'POm.."lany le.tr sztuk daleko 1_ 
dllClli rez.erwl:, do ich ,rodu zje1:· 
dhjlli coraz ctęłcleJ krytycy I 
t'ecenz.encl tealralnJ. z calel n ltmał 
Eu.ropy. Nie uwatajll oni bln.j~ 
mniej cusu Iptd~nego na l pek. 
taklach - ta stracony. RadZI: kał· 
demu, kOlO chol: trochę Interesuje 
wsp6lcze,ny teatr, by pl"!.)' okuJi 
pobytu w Opolu ugtlkll do Tea,· 
Im .,13 Rzęd6tv". 

J . CBOoZL"'SKI 
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